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Wiadomości kraj owe.
Z B e r l i n a ,  dnia 18. Lipca.

Przybyli t u :  Xią£ę J e r z y  L u b o m i r s k i ,  
z W ro c la w ,a i J  W . X. Arcybiskup Gnieźnień
sko-Poznański,  D u n i n , , z  Poznania.

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 15. Lipca. . , 
Onegdaj jako w  doroczną uroczystość Uro

dzin N. Cesarzowćj Jm ci,  w  godzinach ran
nych odbyło się, po wszystkich kościołach ró- 
*nych wyznań, splenne nabożeństwo,  ń a u p r o .  
®',enie u Przedwiecznego długich lat dla u ko 
chanej od ludów  Monarchini.

F r a n c y 1  -
Z  P a r y ż a ,  dnia 12. Lipca^.

O prócz  w  10. okręgu oppozycya jeszcze i 
^  14tym zw ycięstw o odniosła, tak dalece, że 
* pomiędzy 14 D eputow anych  Paryzkich obe
cnie 12 ,do oppozycyi należy. — Go dnia dz ,̂-' 
siejszego wiadom ych było 358 m ianow ać; p 0-5 
dług D z i e n n i k a  S p o r ó w ,  należało z nich 
210 do s tronnictwa konserw atystów , a 148 do; 
Oppozycyi. 25 D epu tow anych  f łrom nictw a' 
k onserw atystów  p oczęści n ie w ystąp iło  zn o w u

jarko, kandydaci, poczęści tćz nie zostali o b ra n i . . 
Rzecz podobnie się ma z 2S (Xep.utowanymi 
oppozycyi. — Stronnictw o konserw atys tów  
liczy 29 now ych  Deputow anych, a oppozycya 
22. Nareszcie trzej D eputow ani oppozycyi 
podw ójn ie  obrani zostali, t . ,  j. P P .  i jerryer, 
A ito rn ay  i Billault; z s tronnictw a urpiarkowa. 
nego jeden Deputowany tylko pcgjwójnie o .  
b rany  zpstał, t. j. P, Salvandy. ,1'ajc tedy s tron 
n ic tw o  konse rw a tyw ne  dotychczas 25 g łosów  
traci,  a 29 zyskuje; oppozycya 28 traci, a 24 
zyskuje.

D z i e n n i k  S p o r ó w  pod w zględem  w y 
padku w y b o ró w  wyraża, co następuje:: „O p . 
pożycya za rychło  tryumfowała, bo w iad o m o 
ści, 'które z departam entów  odbieramy; nie są 
bynajmniej niepomyślne. S tósow nie  do d o 
tychczasowych m ianow ań Ministeryum w  przy* 
szłćj I*bie przynajmniej taką większość mieć 
będzie, jaką miało w  dawniejszej. Nie w ą 
tpimy zresztą, że konieczność oparcia się op* 
pozycyi, przywolującćj w  pomoc dla siebie 
wyuzdany radykalizmus, konserw atystów  spo
w o d u j  do ścisłego trzymania z sobą. Nie 
będziemy mieli odtąd t ie rs -pa r t i ,  lecz tylko 
lewą stronę i w iększość; t. j. na jednćj stronie 
wszystkich przyjaciół porządku, pokoju i mo- 
narchn konsfytucyjnćj, a na diugićj P a n ó w
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Billau lt ,  M a r ie ,  G a n e ro n  i  C a rn o t ,  w s p ie ra  
fcych p rze z  N a t i o n a l a .  S p o d z ie w a m y  s>ę 
słusznie, że w iększość  co do  liczby się w z m a 
cniać i jedyny tryum f oppozycy i na tern pole 
gać będzie, źe klęska jej nie lest tak s ta n o w cz ą ,  
jak sam a się tego o b a w ia ła  Nie będz iem  
•w praw dzie  liczniejszej mieli w iększośc i ,  ale 
skoro  ty lko ta siły sw o je  bardziej z jednoczy 
i w szyscy  się za ręce  p o b io rę ,  o sp raw  ,e na 
szej bynajm nie j  nie w ątp im y .*  —  W  P r z e ~ 
c i w n y m  na tu ra ln ie  tonie odzyw a się K o n -  
s t y t u c y o n i s t a ;  zdan iem  jego gab ine t  Gui- 
zo ta  w  P aryżu  u roczyście  przez  manifestacy ą, 
p rzypom ina jącą  nam  czasy r e s ta u r a c y i . P0 ' 1*- 
p io n y  zos ta ł . ’ W y b o r y  po d ep a r ta m e n ta c h  po- 
n iesionćj w  stolicy s tra ty  nie w y n ag ro d zę ,  bo 
reakcya  ducha  n a ro d o w e g o  p rz e c iw  polityce 
M in is t ró w  jest p o w sze ch n ą .

D o noszę  z G ib ra l t a ru ,  źe n ieporozum ien ia  
m ię d zy  S tanam i '/„jednoczonemi ‘ C esarzem  
M arokańsk im  za ła tw ione  już  zostały w  zgodny 
sposób . Z najdujące  się w  T a n g e rz e  okręty  
am erykańsk ie  odpłynęły  juz z lam tąd , jedne do 
A m e r y k i ,  d rug ie  do L e w a n tu .  A m erykanie  
byli  w  T an g e rz e  p rze z  M a u r ó w  b a rd z o  do
b r z e  p rzy ję c i ;  o f ice row ie  am erykańscy  z a p ro 
szeni zostali na  św ie tn y  bal danv  p rzez  K o n s u 
la  duńskiego dla obecnego  tam  n aó w c za s  Xię- 
ci*--Fryderyka hesk iego , a gdy p o w ra ca l i  do  
o k r ę tó w  sw o ic h ,  n a w e t  p o  p ó ł n o c y  o t w o r z o 
n o  im  ieszćfce b r a m ę  m i a s t a ,  — wzgl<;d*.AS«V 
jakićj jeszcze  n ik t o d  w ła d z y  tam ecznć j nie 
d o zn a ł .  —  O  stanie sporu  z F ra n cy ę ,  nie w i e 
d z ian o  w  G ib ra l ta rze  nic p e w n e g o ;  f rancuz -  
k ie  w o je n n e  o k r ę ty  krąży ły  ciągle przy  b r z e 
gach  M arokańskich ,  a jeden stoi ciągle w  zato- 
O ^ T a n g e ru .  Angielski Konsul G iny  w  T ange-  
Ti'e, w y je c h a ł  d o  F ez  cziy M equinez ,  gdzie się 
z a i jd ó w a k G i i s a ę z ;  lęcz n ie w ia d o m y  jest cel 
p o d r ó ż y  jegdv'

Depesza telegraficzna.
Z  P a r y ż a ,  dnia 14. Lipca. — I z b y  n a  d.  

26.  L i p c a  z w o ł a n e ,  a b y  n a d  p y t a n i e m  
d o t y c z ą  c e t p  r ę j j e n c y i  s i ę  n a r a d z a ć .  
U r o c z y s t o ś c i  L i p c o t v y c h  n i e  b ę d z i e .

Z P a r y ż a ,  .dn iś  13: L ipca.  Nieszczęście, 
k tó re  rodz inę  k ró lew sk ą  i F ra n ry ą  do tknęło ,  
p r z y  odejściu pocz ty  w  s w o im  .ogromie nie 
b y ło  jeszcze w szę d z ie  w iad o m ein .  W iedziano 
ty lko ,  źe Xżę O rleąn s  b a rd z o  się skaleczył, r o 
zu m iano  je d n ak ,  że życie jego nie jest w  nie
b ezp ieczeństw ie .  f o w o d y  tego tak  zasmuca,, 
jącego w y p a d k u  ppisu ie  tu te jsza  gazeta w i e 
czo rna  w  sp psób  nas tępu jący : „X ięcia  O r l e a ń 
skiego spotka ło  dzisiaj p o  po łudn iu  w ielk ie  
nieszczęście. W  d ro d ze  do  Neuilly  prze lęk ły

s ię  konie  p rzed  po jazdem  jego w  chw il i ,  gdy  
p rze z  c/itm iri de la revoke przejeżdżał.  X ią ię  
w y c h y l i ł  się p rzez  d r z w i  p o ja zd u ,  aby z o b a 
c z y ć ,  co  się tam  dzieje i d rzw ic zk i  z a p e w n e  
nie d o b rz e  zamkriięle o tw o rz y ły  się, X ią ię  
w y p a d ł  tuż p rzy  kolach i n iebezp ieczn ie  w  
g ło w ę  się zranił.  S tracił  p rz y to m n o ść ,  i w  
ty m  stanie zaniesiono go do  sklepu w in ia rz a  
j e d n e g o .  W  pół godziny p o te m  ukazał się 
K ró l z K ró lo w ą  w  to w a r z y s tw ie  lekarza. J .  
K. W -  jeszcze n ie odzyskał p rzy tom ności .  
Z daje  się jednak, że lekarz N. P a ń s tw u  zaspo
kajające dał ośw iadczenie .*

W  g i e ł d z i e  n a d z w y cz a jn e  b y ło  zam iesza
nie. O  godz. 2. kom m issarz  g ie łd o w y  ogłosić 
k az a ł :  „X iążęO rleańsk i  w y p a d ł  z pojazdu, ale 
p rz y p a d e k  ten nie jest bynajm nić j  g roźny  i 
s t a n  X i ę c i a n i c  w z b u d z a  ż a d n e j  o b a 
w y .  M in is te r  ska rbu  za w iad a m ia  o tern k om - 
m issarza g ie łd y ,  aby pog łoskom  w  tej m ie rze  
obiegającym  koniec p o ło ż y ć ."— O g ło sz en ie  to  
nie s p ra w iło  lednak o c z e k iw a n y c h  s k u tk ó w ;  
kurs  ren ty  ciągle się zniżał. N a jd z iw ac zn ie j
sze pogłoski obiegały. —  P o  z a m k n i ę c i u  
g i e ł d y .  C h w ia n ie  się ku rsu  t r w a  ciągle, b a 
da  M in is trów  o pó ł do  5. w  Neuilly się z g r o 
m adz i ła ;  K ró l nie m ógł być na nićj o b ec n y m  
kiedy z cz łonkam i ro d z in y  sw e j  i z dok to ram i 
p rzy b o c zn em i  b y ł  u łó ia  syna sw e g o .  O s t a 
t n i a  pocz tą  w y p r a w io n a  n o w in a  g łosi :  o g o 
dzinie k w a d r a n s  n a  5 .  p u s z c z o n o  k r e w  Xię- 
c iu ;  to  m u  b a rd z o  pom og ło ,  —  K u rs  ren ty  
77- 90.* —

Z  P a r y ż a ,  dnia 13. L ip ra .  ( o  g o d z i n i e  
6. w i e c z ó r . )  Xiążę O rleańsk i chciał p rzed  
kilku godzinam i z Neuilly do Paryża  po jechać,  
gdy  kon ie  w  d ro d z e  się p rze lęk ły .  Ja d ą c  w  
m a ły m  n isk im  k a b ry o le c ie ,  z k tórego  nie raz  
dla za b aw y  podczas jechania z w y k ł  b y ł  w y 
sk a k iw a ć ,  uęzynił t o  w ię c  te ra z  w  zam iarze,  
aby  p rzy  g rożącem  w y w r ó c e n iu  po jazdu  u n i 
k nąć  s z w a n k u .  Z daje  się w sze lako , źe o s trog j  
u b u tó w  p rzy  w y sk a k iw a n iu  o s topn ie  się za
h ac zy ły ;  dość pad l g ło w ą  na kam ienie  szosei 
i s tracił natychm ias t  p r z y t o m n o ś ć . ^  M ało się. 
to  pochS ab lonv ii le ; Zaniesiono Xięria  do  d o m u  
jednego  huiss iera ,  gdzie  lekarz  p ijaw ki m u  
p rzy s ta w ił  i m u  k r e w  puśc ił ,  pdczem  p r z y to 
m n o ść  odzyskać miał.  T e - to  w iad o m o śc i  w  
P aryżu  te ra z  obiegają.

W sza k że ,  w łaśn ie  tej c h w il i  spo tykam  zna
jom ego  Xięcia, k tó ry  na tę  w iad o m o ść  do  nie- 
gó pośp ieszy ł ,  r  w i d z i a ł  g o  k ó n  a j ą c e g o .

A  u  g  1 i  3 .

I z b a  n i ż s z a .  P o s i e d z e n i e  d n i a  12,  
L i p c a .  (B o e r ie n h a lh . )  — 2  p o w m d u  p o n a 
w ia jąc y ch  s ię ,  aczko lw iek  w  •wykonaniu pra*;
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w d z iw ie  dziecinnych zam achów  zbrodniczych 
na życie K ró low ej uirzat *ię rząd w  konie
czności przedsięwzięcia nadzwyczajnych ś rod 
k ó w  i do wniesienia przez Prezesa rady gabi
ne tow ej na dzisiejszym posiedzeniu o zezwoie 
nie na przełożenie bilu, mającego na celu w y 
jednania większego osobistego bezpieczeństwa 
dla N. Pani. *>'

. .S ir  R o b e r t  P e e l  uzasadniał sw oje  żąda- 
fiie częstem pow tarzaniem  zbrodniczych za
m a c h ó w ,  które mu do tego żądania pow odem  
się stały, ale zarazem ośw iadczył, źe nie po
czytuje za rzecz potrzebną zalecać najsurowszy 
karę dla osiągnięcia zamierzonego celu. Do 
tego ani now ych kategoryi zbrodni stanu, ani 
zagrożenia kary śmierci nie potrzeba. Juz sa
m o usunięcie formalności, mogycych tego r o 
dzaju szalone osoby zachęcać do wsławienia , 
czyli raczej osławienia sw ego nazwiska będzie 
dostateczuem. U staw a ,  majyca służyć za za
słonę czysto osobistego bezpieczeństwa monar- 
cłiini umieszczona jest w  starym statucie z 
czasów  panowania E d w ard a  111.: osnowa zaś 
tejże nazywa zbrodnię stanu każde czychanie 
na życie panującego. T o  zaś czychanie na ży
cie pow inno  się przez n iew ątpliw y czyn, przez 
bezpośredni zamach na życie Króla objaw ić. 
Akt z czasów  panowania Jerzego  III. (36. J e 
rzy lii. c. 96 ) w  1796. roku z pow odu  zam a
chu p rzeciw  K ró low i w ym ierzonego ,  w  ten 
•posób ó w  dawniejszy statut rozprzestrzenia, 
że i w ted y  zbrodnia stanu się w ydarza ,  gdy 
kto  miał na myśli skaleczenie osoby k ró lew 
skiej. _ W e  wszystkich tych przypadkach to 
czył się proces o zbrodnię stanu z c a ł ą  okaza 
loscią; podobnie także jeszcze przy sposobno
ści zamachu hatfieldskiego w  1799. roku. Z a 
raz po tym processie zaś w ydano akt parła- 
m en tow y, stanowiący, źe w e  wszelkich przy 
padkach, gdzie targnięcie się na panującego ma 
mie.-sce, pom inąwszy uroczystość processu o 
zbrodnię stanu, procedura ta sama pow inna  
być przestrzegana, jaka się przestrzega w  pro- 
cessach o zwyczajne nie przeciw  Monarsze 
w ym ierzone napady mordercze, natomiast zaś 
uroczystość processu o zbrodnią stanu ma być 
zatrzymana w e  wszystkich tych przypadkach, 
gdzie statut z 36. roku panowania Jerzego l i i .  
test obow ięzu .ęcy , t. j. gny tylko skaleczenie 
lub  zranienie M onarchy miano na oku. P ra  
w p  to jeszcze teraz istnieje i wniosek  jego 
(Sir R. Peela) do tego zmierza, aby uroczysto
ści i formalności processu p zbrodnią stanu 
tak ie  w  przypadkach ostatniej kategoryi u su 
nięto i tym sposobem chęci odznaczenia się 
jak najskuteczniej zapobieźono. Uo do zasady 
już  sobie Ministerium co doF ranc iia  w  ten  spo

sób postąpiło, stanowiąc, aby życie jego oszczę
dzono, chociaż podług p raw a  pow inien  był 
umrzeć śmiercią zbrodniarza stanu. Postano* 
wienie  to przecież dopiero po dojrzałej ro zw a
dze i w skutek rozkazu K ró low ej,  której p ra 
w o  ułaskawienia służy, do skutku przyszło. 
Z pow odu  tej sprawy odbyły się dw ie  rady ga
binetow e i nie tylko zasięgano rady trzech Sę
dziów,-którzy w  sprawie tej w yrokow ali ,  ale 
także i obydw óch rzeczników, którzy jć| p rze 
wodniczyli. Ó w czesne  postanowienie nie by
ło także skutkiem fałszywej ludzkości, ale izba 
zapew ne wyłuszczenia p o w o d ó w  tegoż żądać 
nie będzie. «Z resztą, rzekł M inister, posta
nowienia  bilu nie tylko się na pow yżej w y ra 
żonych przypadkach ograniczać mają, ale tak
że w  każdym innym przypadku, w  którym by 
ktokolwiek, naw et bez zamiaru ranienia lub 
zabicia K ró low ej tylko z broni palnej w ystrze
lił, lub w  inny iaki sposób K ró low ą przestra
szyć starał się, su row a ma nastąpić kara , t. j. 
albo wywiezienie z kraju na siedm lat najwię- 
cć j;  albo podług zdania sądu, kara więzienia 
na pew ny  czas * poprzedzającą publiczną 
chłostą <■

W ia d o m o ś ć  o tak iem  oznaczen iu  kary , zgo- 
dnćro  z niedaW’nem i w n io sk a m i  prassy, p rzez 
ca łą  Izbę z oklaskam i p rzy ję ta  została.

•.Taka kara, rzekł m ów ca  dalćj, zdaje się 
być odpowiednią  przestępstw u , które  się już 
po trzykroć ponow iło ,  i którego przyczyny 
na żaden sposób domyślić się nie m ożna. 
Przez wzgiąd na naturę ludzką nie zważało 
p ra w o  na przypadek, gdzieby choćby fylko 
co do kształtu, istota ludzka , miała znajdo
w ać  upodobanie w  strzelaniu z pistoletu do 
młodej kobiety, będącej zarazem matką i K ró 
lo w ą  tego państwa. Dawniejszym u s ta w o 
daw com  nigdy na myśl nie przyszło, ażeby 
się miała znaleść osoba, chcąca w  niesłychany 
sposób ograniczać osobistą wolność K ró low ćj 
tego pańs tw a ,  jaka najniższemu z jej podda
nych służy.. Ale jestem przekonany, że Izb a  
udzieli N. Pani opiekj, którą wniesione pra
w o  zapewnić potrafi. Zajście takich zbro
dniczych zam achów , jakie się - wydarzyły, 
nietylko spokojność N. K ró lo w e j ,  ale także 
każdego praw ego poddanego zakłóciło, i p e 
w n y  jestem, że mi nikt nie odm ów i przy. 
zwolenia sw ego na środek, który żadnej za
sadzie p raw a  angielskiego nie uw łacza  i ża
dnej niepotrzebne! surowćj kary na celu nie 
tna .t

Lord J o h n  R u s s e l l  popierał wniosek 
pićrwszego Ministra i uznał go być stóso- 
w nym . podobnież i Pan H u  m e ,  który je
dnak , korzystając z tej sposobności, w niósł
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o powszechną rewizyt)  praw  o zbrodni o b r a 
żonego  Majes ta tu,  p o d cz as ,  gdy O ’Conne l l  
n a p o m k n ą ł ,  iż tu  p rzed wszys tk iem o jedno- 
ego dn ą  u c h w a ł ę  I zby w  p rze łożone j  sp r a w ie  
idzie.  T ę  uchwałę  zalecał  po tć m w t reśc iwych 
W yr a za c h ,  w y n u r z a j ą c  s w o je  zadowoin ienie ,  
że  na  brutalne  p rz e s tę p s t w o  brutalną u s t a n o 
w i o n o  karę.  P o  k ró tkiem p r z y m ó w i e n i u  się 
P u ł k o w n i k a  S i b t h o r p a  wn ies ion o  bil  i z a 
r a z  go  z pomin i en ie m zwycza jnyc h  fo rm po 
r az  p ie rw sz y  i drugi  przeczytane .  Piiektó- 
r z y  cz ło n k o w ie  domagal i  się także za raz t r ze 
ciego p rzeczytania  i przyjęcia ,  na co przecież 
S i r  R o b e r t  P e e l  nad mien i ł ,  iż s tó so wn ą  
b y ł o b y  rzeczą zos tawić  sobie czas do m o g ą 
cych się w y d a r z y ć  p o p r a w e k  i zmian,  dla cze- 
go bil do  w y d z ia łu  odesłano.

* Z L o n d y n u ,  dnia 12. Lipca.
" W d o w a  po  s ł a w n y m  Foxie u m a r ł a  W tych 

d n ia ch ,  p rz e ży w sz y  97 lat.
"Według  w ia d o m oś c i  z Montevideo  pod  dn,

29.  K w ie tn ia ,  Rzeczpospol i ta  oryeri talna,  któ- 
r ćj  stolicą jest  M on te w ide o ,  z a w a r ł a  p r zym ie 
r ze  z d w i e m a  pows ta łemi  p r o wi ne y a m i ,  Santa-  
F e  i E n t r e - R io s ,  do k tórego  o cz ek iw a n e  jest 
p rzys tąpienie G u be rn a t o r a  p r o w i n c y i  Cor r i en -  
tes.  Rzeczpospo l i ta  o ryen ta lna  o bo w ią z u j e  się 
płacić o w y m  p r o w i n e y o m  po  16,000 d o l a r ó w  
CO miesiąc na koszta wo jen ne .

II i e z  p a  n i a .
Z  P a r y  t a ,  dnia 10. l.ip ca .

G az e ty  B a r c e l o r i s k i e  podają  nas tępujące 
szczegóły o ujęciu Felipa.  T e n  o s ł a w io ny  p a r 
tyz an t ,  Wed ług  pogłoski ,  p rzy pa dk i em  przez 
j ednego z s w o ic h  wła s ny ch  ludzi  tak ciężko 
ra n io n y  zos tał ;  że na up lec ionem z gałązek i 
pod usz kam i  p o k r y t ćm  nosidle p rze d  śeigają- 
ce m  go- wo j sk ie m uchodz ić musiał .  ' Podczas  
tej  d ługo t rwa jące j  ucieczki w  takiem b y ł  c i ą 
głe niebezpieczeństwie,  £e go jego tow arz ysz e  
nareszc ie  opuścili ,  Wszakże ,  p o n ie w a ż  noc  
już była nadeszła,  tylko t r a funkiem p rze z  żo ł 
n ie rzy  na m ara ch  zna leziony zostaj.  C z ł o n 
k o w i e  b a n d y  jego uszli szczęśl iwie z z w y 
czajną zręcznością  ( zdaje się j ednak ,  że po 
ujęciu  p rzy  w ó d z c y  sw eg o  na wszys tk ie  s t rony  
się rozpróśzył i .  Fel ipa  s p r o w a d z o n o  d c - :V i -  
trhii ii t a m  dnia 3. w ie c z o r e m  o 7mej  godzinie 
bez  fo rmy p rocessu  n iezwłoc zn ie  rozst r zełano.  
P o d o b n y m  sposobem d. 1, u ła skawionego  Ka-  
rol is tę ,  J o s e  Bo ixandor ,  ob w in i one go  o z a 
b ó j s t w o , s t racono.  Po s ta n ow ie n ie  G ene ra ł -  
Kap i t ana Ka ta lbn i i , '  w  m o c  kto' rego takie 
w o j s k o w e  t racenia spełniają,  p o c z ą t k o w o  tyl
k o  dla p r o w i n c y i  G ero na  by ło  p rzeznaczone ,  
obec n ie  zaś na całe X ię s tw o  Kataloni i  je r o z 
ciągnięto.  Nie w i e m y ,  czy się to  zgadza z

ideą p r a w 3 ( i ustaw . Dotychczas  jednak Jiie 
zdaje^s ię,  żeby p rz e c iw  tak s u m m a r y ń n e m u  
w y m ie rz an iu  sp r aw ie d l i w ośc i  r eklamacje jakie 
zajść mia ły ,  o w s z ć m  D e p u t o w a n i  Katalońscy 
w  inn ym  wzg lędzie  tak sumienni  w  c z u w a n i u  
nad  p r zes t r zegan iem u s t a w y ,  na  to są zu p e ł 
nie  ślepi.

Sp o d z ie wa ją  się,  źe s t r acenie Fel ipa i p r zy 
byc ie  G ene ra ła  ł u r b a n o  z 9 batal ionami  za-  
w i c h r z e n i o m  w  Kataloni i  koniec zrobią.  Ju ż  
od  osta tnich 8 dni  o napaściach i ł up ie s t w a ch  
nic prawie nie s ł y c h a ć , o k tó rych  daw nić j  
każdy  n u m e r  gazet  Barcełońskich  donosi ł .  
Depu tacya  p r o w in cy on a ln a  Kataloni i  podała 
r z ą d o w i  petycyę w  celu zabezpieczenia losu 
zakonn ic  z znies ionych  k l a s z t o ró w ,  k tó r ych  
położenie ma  być  istotnie opłakania  godne.

W ł o c h y .
Z  n a d  g r a n i c y  w ł o s k i ć j ,  dnia 6. Lipca.

(Ga z .  P ow sz .)  — Z Mantuy nadeszła  kazde"- 
gó przyjaciela ludzkości  zasmucająca v» iado- 
m o s ć ,  o starciu się t a mż e ,  jak już w ia d om o,  
chrześciari  z i zrael i tami ,  p rzy  czćm ki lkoro 
ludzi  życie utraciło.  D o nos zę  W  Panu  o ty m  
w y p a d k u  s ł o w a m i  z listu wł osk iego ,  k tó r y  
w ła ś n ie  m a m  pr zed  sobą :  »Już od niejakiego
czasu po łączy ło  się ki lkunastu m ło d z ie ń c ó w ,

fio 'dburzonych po lemicznemi  kazaniami ,  w c e -  
u p rze ś la do wa nia  i z rae l i tów i czekali  ty Iko 

na  sposobność  do p r z y  wiedzen ia  sw e g o  za 
m ia ru  d o  s k u t k u .  J e d e n  z nich nadepną ł  dnia
30. C z e r w c a  w  k a w ia r n i  izraeli tę bez  naj 
mniejszego p o w o d u ,  i gdy się t en użalał,  u d e 
rzył  go w  twarz ,  zkąd międ zy  resztą i z rae l i tów 
i chrześcian do g w a ł t o w n e j  p rzyszto sprzeczki.  
T o  by ło  has łem i dn innych  g w a ł t d w ‘ jakich 
się chrześcianie fakźe p r z e c iw  ż y d o m  w  G he t to  
dopuszczal i .  K o m m e n d a n t  placu przybiegł  na 
tyc hmias t  dla uśmie rzenia  tej w r z a w y ,  ale j e 
den  z wichrzyc ie l i  odepchną ł  go i zdar ł  m u  
o r d e r  z piersi. Nadeszle  tymczasem wojsko 
u jrza ło się w  konieczności  dania ognia ,  kilku 
wichrzyc ie l i  t r up em  leg ło ,  innych  raniono.  
T e r a z  przysz ło do  fo rmalnego  b u n tu ,  k tó ry 
się stal tein groźnie jszym,  ile że pospól s two,  
k tó r e  dotychczas  spokojnie się z a c h o w y w a ł o ,  
z żo łn ierzami  wa lkę  staeżać zaczęło.  Na n i e 
szczęście w  t w i e r d z y  letnią p u ą  słaba tylko 
stoi  za łoga,  k tórej  siły do p rzy t łumien ia  sro-  
źącego się p rze z  t r zy  dni  pows tan ia  nie w y 
starczały.  N a l e ź ą r ą d o  rodziny  s ta rozakonnć j  
F inzi  s iedzibę wiej ską zb u r z o n o ,  wszystkie 
p rze z  ż y d ó w  zamieszkałe do m y  musiały być 
p r zez  t r zy  dni  zamknię te  i nikt  się nie o d w a 
żał  pokazać na ulicy. W  sobo tę  nareszc ie  
p r z y b y ł  znaczny oddział  wo j ska  z  W e r o n y  i 
tu szymy sob ie ,  źe od tą d  spokojność p r z e r w y



n ie  <3ozna.« —  W  p iśm ie  te m  w y c h w a l a j ą  
b a rd zo  og lęd ne  i ’ ludzkie  p o s t ę p o w a n ie  D e -  
legata. ! ''

S z w e c y a  i Norwegia.
Z H a m b u r g a ,  dnia 12. Lipca.

(K ocr .  Hamburg.") —  P o n ie w a ż  n iektóre  ga
z e ty  n iem ieck ie  i duńskie r o z p r a w ia ły  o d o 
m n ie m a n y c h  zab iegach  w  celu  ustalenia f e d e 
racyjnej unii m ięd zy  trzenąą sk an d y n aw sk iem i  
k r ó le s tw a m i ,  w e z w a n o  za tćm  redakcyą pi
sm a  tego  i zarazem  u p o w a ż n io n o  do  u m ie 
szczen ia  n a stępu jącego  d o k u m e n tu ,  d la  sp ro 
s to w a n ia  n iek tórych  b łę d n y c h  p r z y p u sz c z e ń :
, »Kopia depe szy  o kó ln ik o w ej  J. Exce l l enc y i  
Hrabi Wett ersted ta  do  Król .  s z w e d z k o - n o r -  
w e g s k ic h  p o s e l s t w ,  d. d. S z tokho lm dnia 14. 
K w ie t n ia  1937.

D o s z ło  do w ia d o m o ś c i  n aszej ,  źe t o w a r z y 
s t w o  m ło d y c h  duńskich  l i te ra tó w  w y d a w a n i e  
tygod n ik a  pod ty tu łem : N o r d i s k e  U g e -
e k r i f t ,  za p o w ie d z ia ło  i m o ż e  juz ro zp o c z ę ło ,  
m ając  na celu  w p ł y w a ć  na op in ie  w  iśzw ecy i ,  
D a n ii  i N o r w e g i i  p Ccj p o z o r e m  w s p ó ln e g o  
p o ch o d ze n ia  i in teressu  i zb liżać  je do  s iebie,  
a b y  tym  sposobem , z w r ó c ić  u w a g ę  na o d n o 
w ie n ie  starej unii .Kalmarskićj. G d y  dz i e n n i k  
je d en  szw edzk i,  o b w ie s z c z e n ie  to  p o w t ó r z y ł ,  
a to w  sposób , z jakiego się d o m yś lać  m ożna,  
ja k ob y  §ię starano o p ozysk an ie  u nas z \y o -  
lennikóyy djla takiego p rz ed s ięw z ięc ia ,  z d a w a ło  
m i się przeto  s t o s o w n ą  b y ć  r z eczą ,  na p rz y 
p a d e k ,  gd y b y  ta k o w e  za granicą niejaki o d 
g ło s  z n a la z ło ,  z a w ia d o m ić  W  Pana o s t a n o 
w i s k u ,  z j ak iego  się .N. Pan na nie zapatruje.

Z a sa d y ,  jakich się N . Pan w  pplityce  trzy 
m a ,  nie dzis iejszej są daty. Zasady, p r z e w o 
dniczą ce '  N. K r ó l o w i  w  ro k u -1 8 1 4 . , p r z e w o 
d n iczy ły  m u także w  1830 roku i dziś je sz cze  

'także p rz e w o d n ic z ą .  Jćj  aritecedencye t w o 
rzą tym  sp o s o b e m  jej p rzy sz ło ść  i rękojm ią  
ich  n ie z m ie n n o ś c i ; op.iera się ona b o w i e m  
p rzed  w sz y s tk ie m  na z ,obopólnym  szacunku  
s w o ic h ,  w ła sn y ch ,  i cu d zy ch  p ra w . O to  klucz  
do jej z d a ń ,  tej z P p o d sta w a  i p ie r w s z y  w a 
runek. N ie  są jel n iezn an e  pok ątne  ząbiegi, 
k tóre  się ,z bliska i zdąla w  E u rop ie  po,ruszają 
i w s z ę d z ie  w  zamiarach zm iany w y g a s łą  o d 
żyw ia ją  o d w a g ę ,  którą .tylko duch odurzepia  
z  n icości radby w y w o ł a ł .  Król u b o le w a  nad 
tr^o' rodzaju  zabiegam i z s trony i n n y c h , ale 
w  s w o im  zakresie działań ukrócić je potrafi, 
,z , k t ó r a k o l w i e k  n a w in ą  się Orie s tro n y ,  j ja 
k iek o lw iek  w sp p m n jen ia  obudzić,  je  m o g ą ,  
czyh  to z o d leg le jszego  c z a s u , czy li  też  z p ó 
źn ie jszeg o  okresu ,  niż o w a  unia kalmarska, 
tak polesna dla S z w e c y i .  O p atrzn o ść  z n o w u  
ż y w i o ł y  tejże  w  ty ch  sam y ch  skupiła p r z e 

d z ia ła c h ,  jakich jed y n ie  geograficzne p o ło ż e 
n ie  i p o li tyczn e  interessa S k a nd yn aw ii  k on ie
cz n ie  w y m a g a ją !  Z g o d n ie  z  tem  ś w ię t o ś ć  
u k ła d ó w ,  |ak pakt bila tera lny , przepisała  g r a 
n ice  o b y d w o m  p o łą c zo n y m  k r ó le s t w o m ,  a te  
im  dobry  b y t  i sp ok o jn ość  w e w n ą t r z ,  p ok ój  
i n ie z a w is ło ś ć  z e w n ą tr z  z a p e w n ią .  K ażd a  
inna kombiriacya ani się z  ich ży czen iam i,  ani 
t eż  z interessamj nie zgadza. N ie o g r a n ic z o n e  
z a c h o w a n ie  o b ec n eg o  po rząd k u  r z e c z y ,  r ó 
w n i e  sprężyste  jak pogardy p e łn e  od p y c h a n ie  
każdego zachęcania  do zm ia n y  w  m yś lach  i  
rzecza ch ,  u trzym anie  porządku i sp ok ojnośc i  
publicznej, w z n o s z e n ie  w e w n ę t r z n e g o  d o b re 
go  bytu p a ń s t w  zap o m ocą  m ądrych  in sty tu -  
cy i ,  przyjacielskie p o ro zu m ien ie  się z sąsiada*  
m i i sp rz y m ierze ń ca m i ,  i w  razie p o trzeb y  
o f iaro w a n ie  s w y c h  u sług  w  interessie  p o k o ju  
p o w s z e c h n e g o :  o to  są c e le ,  na k tóre  ciągle  
K ró l s w o j e  u s i ło w a n ia  -i b a c zn o ść  z w r a c a .  
T ak iem i p o w o d u ją c  się zasad am i,  m ien ią c  
się s z c z ę ś l iw y m  w  p rzek o n an iu ,  z e  je n ieraz  
z  p o m y ś ln y m  przeparł sk u tk iem , N .  P an  o  
n ie r o z m y ś ln y m  zam iarze  ty c h ,  c o b y  o b e c n y  
p orząd ek  r ze czy  w  trzech  k ró le s tw a c h  p ó ł
n o c n y c h  za w ic h rz y ć  c h c ie l i ,  ty lko z n a jw ię 
kszą naganą w s p o m in a ć  m o że .  K ró l pragnię,  
aby j e g o  sp osób  m yś len ia  w  ty m  w z g lę d z ie  
r ó w n ie  w y r a ź n ie  b y ł  z r o z u m ia n y ,  jak s z c z e 
rze go  o b j a w i ł ,  i w  ty m  ce lu  w z y  w a m  W  Pa
n a ,  ab y ś ,  u p a tr z y w sz y  dogodną  porę, z a w i a 
d om ił  rząd, u k tórego  jesteś z a w ie r z y te ln io n y ,  
o treści n iniejszej depeszy."

R ozm aite yviadomosci.
Z P o z n a n i a .  —  X .  A r c y b isk u p o w i n asze

m u  process  in form acyjn y  nad n o w o - o b r a n y m  
B isk u p em  W r o c ł a w s k i m  przez  Pa p i eża  po-  
ru czo n y  został.  P o n ie w a ż  jed h |k  substytucya  
w  takim razie p r a w n ie  d o z w o lo n a ,  X .  A rcy-  
Biskup s p r a w ę  tę X. B is k u p o w i  S u ffragan ow i  
L a t u s s e k  w  VVrocławiu polec i ł .

Z B y d g o s z c z y .  —  M iesiąc C z e r w i e c  b y ł  
n n ern ie  c iepły , w  p ie r w sz e j  s w e j  p o ł o w i e  p o 
go d n y  i suchy, w  drugiej p o c h m u r n y  i w i l g o 
tny. B y ło  w  nim  11 dni p o g o d n y c h ,  3  po* 
chm u rn y ch  i 16 m iesza n ych .  D e s z c z  padał w  
Jo d n iach , w  d. 16. i 22. b y ły  grzm oty .  T e r 
m o m e tr  c h w ia ł  się m ię d zy  24 i 7.® B .  
w  c ie n i u ; stan bąrpm etru m ięd z y  28", i 
2 7 " ,  7 f " ,  a stan hygrom etru  m ięd zy  73  i 14°  
jde L u c ,  p o d o b n ie  w  cieniu. W ia t r  w i a ł  po  
w ię k s z ć j  częśc i  z  zachodu . C z ę s te  d eszcze  
rośn ięc iu  zboża  bardzo  sp rzy ja ły ,  m ia n o w ic ie  
z a s i e w o m  ja rym ; w id o k i  p o d  w z g lę d e m  zni-
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w a  w  ogólności są zaspoka ja :ąće, chociaż ule
w y  tu i o w d z ie  jęczmień tak p rzy g n io t ły ,  źe 
się l e d w o  w zn ies ie .  I sp rzę ty  siana p o m y 
ślniej w y p a d a ią ,  aniżeli się sp o d z ie w a n o ;  tu 
dz ież  rze p ak  z im o w y  obfite rokuje  plony._
W  tym że  miesiącu C z e r w c u  p a n o w a ło  w ie le  
ch o ró b ,  m im o  to  śm ier te lność  nie p rzekracza ła  
z w y c z a jn y c h  granic. O so b l iw ie  rozgościły  się 
feb ry  o d m ie n n e  i źa rn ice ,  ale obie cho roby  
nie  by ły  szczególnie n iebezp ieczne ;  sporady . 
czn ie  u k a z y w a ły  się szkar la tyna ,  ospa ludzka 
i  w ary o lid y .  A le  ob ie  te ostatnie ch o ro b y  
W szę d z ie ,  gdzie się z jaw ia ły ,  p rze z  n ie z w ło 
cz n e  szczepien ie  i rew ak c y n ac y e  p rzy tłum iano , 
t a k ,  że się nigdzie nie rozszerzy ły .

*  Z P o z n a n  i a. —  (N adesł.) —  M niem anie, 
ja k o b y  śm ierć  Xięcia O rleańsk iego  nieszczę. 
ś l iw y m  w y p a d k ie m  po li tycznym  dla Francyi,  
a  t ć m  sam em  dla całej E u ro p y ,  być miała, nie 
zdaje m i się być uzasadnione. —  Po śmierci 
L u d w ik a  F il ipa ,  k tó ry  jedynie  p rze z  sw ój 
w ie lk i  i p rzeb ieg ły  ro zu m  s t r o n n ic tw a ,  które 
F ra n c y ą  dzie lą ,  w  k a rb a ch  t r z y m a ,  a które, 
leg i ty m is tó w  w y jąw sz y ,  do  n iczego  innego nie 
d ą ż ą ,  ty lko do  rząd u  taniego i do  zniesienia 
cen tra lizacy i,  po rzuc i  F ra n cy a  lo rm ę  rzą d u  an
gielską, a sp ró b u je  am erykańskiej.  M łody w o 
j e n n y  K r ó l ,  j a U i m b y  b y t  z m a r ł y  X i ą £ < ; ,  p r z e 
szkadza łby  t e m u  d o ś w i a d c z e n i u ,  k tó re  j e s t  k o -  
n ie cz n em  dla uzupełn ien ia  edukacyi politycznćj 
F ra n c y i ;  p rzezn aczo n a  ona  jest b o w ie m ,  aby 
w szy s tk ich  lo rm  rząd u  p r ó b o w a ła ,  n im  z n o 
w u  d o  czystó j ,  n ieogran iczonćj M onarch ii  po 
w r ó c i ,  jedynej jej w ła ś c iw e j  i jej n a tu rz e  od- 
po w iad a ją cć j  fo rm y  rządu. W  czasie R egen- 
cyi ,  k tó ra  po śm ierci L u d w ik a  Filipa nastąpi, 
d o św ia d cz en ie  am erykańskiego  rzą d u  ł a tw o  i 
b e z  r e w o lu c y i  da się d o konać .  Z g o n  za tem  
Xięcia O rleańsk iego ,  tak z innych  w z g lę d ó w  
S m utny ,  n ie  jest (nieszczęściem politycznćrn , 
a le  raczćj jedną  kom plikacyą m niej i u ła tw ie 
n ie m  do  dokonan ia  w z m ia n k o w a n e g o  konie  
cznego  dośw iadczenia . — D o b rz e  o F ra n cy i  
p o w ie d z ia n o ,  iż ona  jest la b o ra to r iu m  alchi- 
m is ty ,  k tóry  się na d o św ia d ze n ia  ru  nu je ,  ale 
k tó r y  n ie jedno  użyteczne odkrycie  zrobi,  z któ 
r e g o ,  daj B oża ,  żeby d ru d zy  korzystali.

_ _ _ _ _  Eu, Br.

P e w ie n  A rm eńczyk  z a p e w n ia  w  jednej z ga
ze t  K a lk u ck ich ,  źe żaden z jego z io m k ó w , i 
w  ogóle żaden  chrześc iań in  nie z a m o r d o w a ł  
S ir  A lexandra  B urnes  p rzy  p o w s ta n iu  w  Ka
bulu ,  jak  T i m e s  w  Anglii ogłosiła, ale źe na 
czelnik afghański A b d u lla ch  C h a n  A th ik z ie  z 
ty łu  go  zastrzelił.

N a j w i ę k s z a  m e n a ż e r y a  w  E u r o p i e .  
— M enażerya  w  zoo log icznym  ogrodzie  w  
L o n d y n ie ,  liczyła p o d łu g  osta tniego w y k a z u  
694 ż y w y c h  z w ie r z ą t ,  m iędzy tćm i 352 z w ie 
rzą t  ssących, 524 p ta k ó w ,  a 18 p ła z ó w .  N ie 
k tó re  z tych z w ie r z ą t ,  a m iędzy  terni znaj
dziesz p r a w ie  w szys tk ie  w ielk ie c z w o ro n o ż n e ,  
są dla um ie ję tności ca łk iem  n o w e ,  inne  zaś, 
jak  np .  p rzepyszny  bażan t  argueseba z w a n y ,  
są do p ie ro  po raz  p ie rw sz y  Widziane w  E u r o 
pie. Znajdziesz  tu  zg ro ib a d zo n y c h  m ieszkań
c ó w  ze w szys tk ich  s t ro n  św ia ta .  P rzesz ło  60 
g a tu n k ó w  m a łp  mieszka w  osobnć j b u d o w l i ,  
k tó ra  w y s ta w io n a  r .  1840. p rze w y ż sza  koszta  
p ię k n eg o  w ieiskiego d w o r u .  D w ó c h  s t a 
w n y c h  lekarzy w  stolicy, w e z w a n o  na obrady ,  
gdy  dla zm nieiszenia w ielk ie j śm ierte lności 
ty c h  de l ika tnych ,  do  p o d z w r o tn ik o w e g o  k l i 
m a tu  p rz y z w y c z a jo n y c h  s tw o r z e ń ,  te n  gm ach  
w z n o sz o n o .  C a le  stada g i ra fó w  i k e n g u r ó w  
bujają po o tw a r tć j  w o ln e j  p rzes trzen i .  O b o k  
p rze p y szn y c h  bażan tów  z g ó r  Himalaja, u jrzysz 
tu  najśliczniejsze ptaki z la só w  p o d z w r o tn ik o 
w y c h ;  tam  p rz e b y w a ją  w ę ż e  i k rokody le  am e
rykańskie. W ięk sz a  część tych  z w ie rz ą t  dana  
je s t  w  po d a ru n k u .  N a  spisie d a w c ó w  p ie r 
w sz e  miejsce za jm uje  K ró lo w a ,  k tó ra  ty m  r a 
zem  lw icę  i b ia łego  bociana  przystała.

L w i c a .  —  B ędąc  w In d y a c h ,  opow iada p e 
w ien o ł i c e r  a n g ie l s k i ,  j e d n e g o  r a z u  dosiadłem
rączego arabskiego ru m ak a ,  i wziąwszy z sobą 
dubel tów kę tudzież kilku s łużących , którzy szli 
p ie szo ,  udałem się na polowauie. N ie długo 
t r w a ło ,  aż jeden  z mych Judzi spostrzegł trop  
lw a na piaszczystej równinie. Zsiadłem n ie
zwłocznie z konia dla rozpoznania  t ro p u ,  aż 
o to  nagle obił  się o m oje  uszy  k rzy k  p rze ra 
źliwy. Podniósłszy g ło w ę ,  spostrzegłem p rzed  
sobą ogromną lw icę ,  która nagle w y sk o cz y ła  
z oddalonej  niemal na 200 stóp gęstwiny. Ńic 
by ło  czasu do  s tracen ia ,  poskoczyłem  czem- 
prędzej do  ru m ak a ,  lecz s łużący , k tó ry  go miał 
p rzy trzy m ać ,  um kną ł ,  a tak up łynę ło  chwil 
kilka zanim konia dosiadłem. W  czasie, gdy  
się to  dzia ło ,  odbiegli mnie wszyscy  służący 
w  największym przestrachu. B yłem  więc o- 
puszczony .  Ani w ątp ić ,  źe lw ica zamierzyła 
rzucić się* na mnie. — l) la  tego z pośpiechem 
w ziąw szy  ją na cel,  dałem ognia. Przez chwilę 
n ie wiedziałem, aźalini ją ugodził lub nie. Lw ica  
za trzym ała  się, i podniósłszy głowę w  górę, za
częła ryczeć o k ro p n ie ,  co było  znakiem, żem 
ją ty lko  postrzelił. N a  ten  w idok  cisnąłem 
strzelbę na ziemię, i przelękniouy spiąwszy 
konia ostrogam i, zacząłem uciekać. Jeanakżem  
w kró tce  p rzekonał s ię ,  żem źle sobie poradził;  
gdyż  obe jrzaw szy  s ię ,  postrzegłem za sobą go-
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liig cg, rozjuszoną lwicę. Skoczyłem więc cze'm- 
prętłzej z konia, a rozpędzona Jwica przesa
dziła przeżeranie. W tem  padł strzał; 'okropne 
ryknięcie lwicy przekonało m nie, ze Znowu 
ugodzoną została, ale nie ważyłem się o tw o
rzyć oczu. Po niejakiej chwili jednakże skor- 
cilo mnie spojrzeć. O bejrzaw szy się,' spostrze
głem, że lwica lizała sobie łap ę , która w ido
cznie była skaleczona, lecz i z głowy jej p ły 
nęła kęew strumieniem. — Atoli skoro lwica 
Zoczyła, źeui się ru szy ł, natychmiast znowu 
się rzuciła na m nie, i tejże samej chwili u- 
czułcm jej k ły  zatopione w  mym karku, a je
dnym z swych pazurów  rozdarła mi głęboko 
ramię. Nie długo potem podniósłszy mnie w 
górę , niosła przez pole. Z bolu zacząłem krzy
czeć, rzucać się i życzyłem sobie jak najpręd
szej śmierci. S łużący, k tórzy  na mój krzyk 
znow u się pojaw ili, nie śmieli do niej strzelać, 
z obaw y, aby i muie nie ugodzili. Lwica u- 
niosłszy' mnie praw ie na sto kroków, upuściła 
lia ziemię, i zaczęła lizać krew , która Z invch 
ran  płynęła. Czułem , jak z jej paszczy bu
chał gorący oddech, ostrym  językiem zaś roz
dzierała mi ranę. G dyby  mnie była chwyciła 
za gard ło , byłbym  od razu życic zakończył. 
Usiłowałem nawet obrócić się, b y  się raz b o 
leść moja skończyła! Aż oto niespodzianie ze
rw ała się z m iejsca, i chwyciwszy mnie kłami 
za ramię, chciała wle'c za sobą. Po dw akroć 
oddarło  się ciało z ram ienia, za które mnie 
chwyciła, i po dw akroć coraz głębiej k ły  sw oje 
w  nie w bijała, nakoniec zaw lokła mnie aż do  
gęstwiny. Tam  w ypoczęła. Padło znow u kilka 
Strzałów  ale chybiły. N aostatck odskoczyła 
na klika k ro k o w , i zebraw szy wszystkie siłv, 
jednym  potężnym  skokiem z  o tw artą  paszeżą 
rzuciła się na mnie! Uczułem jej kły, ale te 
się już nie zam knęły; przyw alony jej cielskiem 
lezałeni prawie bez duszy. Niebawem usłysza
łem ludzi. G dy ze mnie ten potw ór zrzucili 
i  w górę mnie podnieśli, ujrzałem nieżywą 
lwicę u nog moich. W łaśn ie  w tedy, gdy mnie 
zadławić chciała, padła nieżywa, w  objęciu 
sług zemdlałem. Zaniesiono mnie do domu 
dopiero po dw óch latach zaledwie do zdrowia’ 
przyjść mogłem.

t - ' •
S p r o s t o w a n i e .

W  numerze wczorajszym Gaz. naszej, str. 1026 
słup lew y , wiersz 20. od końca, zamiast: » wielkie 
radvkalnych powoaow-, czytaj: -wiele radykalnych

O B W IESZC ZEN IE .
Czyszczenie m iasta i uiic od 15. W rześh ia  

r . i>. na rok  jeden  rjajniQiej żądającem u w y p u 

szczone być ma. Tym  końcem lemur* licyta
cyjny na

d z i e ń  28.  L i p c a  r. b.
po południu o 4tćj godginie w  sali naszei ses- 
syonainei naznaczony został.

W arunk; mogą być przejrzane w  Registra- 
tu rze naszej. °  a

Poznań, driia 8. Lipca 1842.
M a fi i s t r a t .

c j  , s pRZP AZ k o n i e c z n a :
b ą d / i e m . k o - m i e j s k i  w  P o z n a n i u .

Posiadłości do massy spadkow o-likw idacyj. 
net J a n a  F r y d e r y k a  P a w ł o w s k i e g o  na
leżące, m ianow icie:

1) Posiadłość w ieczysto-dzierzaw na w e  w si 
miejskiej G d rn ć j- W ildzie pod Nr. 23. te
raz 26. leząca, którćj służy p raw o  do w a 
rzenia p iw a . palenia w ódki . zaopatry
w ania takow em i w s ió w  m iejskich do Sza- 
larni miasta Poznania należących i p rzed 
mieścia P ó łw si;

2) posiadłość w ieczysto-dzięrzaw na w e  w si 
miejskićj G órczynie pod Nr. 1. leżąca'

0) posiadłość w ieczysto-dzierzaw na w e  wsi 
miejskiej Jeżyce pod liczbą J. leżąca;

4) posiadłość w ieczysto-dzierzaw na w e  w si 
miejskićj Zegrze pod liczbą 1. teraz 41 
l e z ą c a ;  ’ *•

5) posiadłość w ieczysto-dzierzaw na w e  w si 
miejskiej Luboń pod N r. 14. leżąca;

bj posiadłość w e  w s i m iejskie/ D em biec pod  
tsr. 2b d aw niej pod 23. leżąca; P

1) posiadłość w ieczysto-dzierzaw na w e  w si
m.ejskić, Rataje pod Nr. 33 ., daw nićj 25.
J6Z^C3,* 1 * *

8) kaw ał gruntu  w e  Wsi miejskićj W in ia ry  
leżący, i  „ Jorgę ; 34 k w a d ra to w y c h T re 
tó w  m iary m agdeburskiej obejm ując? ' i

poHandea n y f aWem " " “ W
będą razem  lub pojedyńczo w  term inie na 

d z i e ń  21.  ( - r u d n i a  1 8 4 2  
cvm .P"łudn!c,n °  S?dzińie l i t e j  przypadają- 
neeosV d  7 a"! W ni!e' SCU Pos'ed2e' ‘ podpisa- 
>iibha^tacyi°pr!(edane

i w V r u o k i Z t l  ■ a ' " la Bko t i i
-P !  ^V mo2na w  I v - h iórze na- 

przejrzeć. W arto ść  tychże posiadłości 
p rzez taxę w ypośrodkow ana, w ynosi, gdy fe

sP. r ° u V ^ 7 “ , , " S°  d ° chod“  SM
t f 1 1 r S V \ 7 ly7 1nOSZqoe^ °  P ° 5 od sta rachuje, 11,667 fa l. 21 sgr. 8 len., a gdvsie no A od
sta rachuje 14,584 Tal. 19 sgr. 7 fenJ P 

2nania0?  C‘ i!yCh P h c i- si« d °  f t f c*D;ąnia foczm e kanon w ieczysto -dz ierżaw ny



375 T a la r ó w  w y n o s z ą c y ,  co czyn i  p rocen ta  
i— rachu jąc  ta k o w e  po  4 od sta — od  9375 Tal.,  
tak, i i  w a r to ść  k a p i ta łó w  w s p o m n io n y c b  p r a w  
w iec zy s to -d z ie rz aw n y ch ,  po  do rachoW an iu  do 
niej w ar to śc i  b u d y n k ó w  na w szy s tk ich  posia- 

.mdłościach się znajdu jących , T a l a r ó w  1847 sgr. 
27 fen. 6 w ynoszące j ,  rac h u ją c  p ro ce n ta  po  5 
od  sta, 4140 Tal.  19 sgr. 2 fen . ,  a rac h u jąc  ta- 
k o w e  po 4 od  sta, 7057 T a la r ó w  47 sgr. 1 len. 
W ynosi.

W szyscy  p re te n d en c i  realn i w z y w a j ą  się ni- 
n ie js z ć m ,  aby  się p o d  un ikn ien iem  prek luzy i 
najpóźnie j  w  ty m ie  te rm in ie  zgłosili. S padko .  
b ie rc y  J a n a  F ry d e ry k a  P a w ło w sk ie g o  i spa- 
dk o b ie rcy  M aryariny D o ro ty  z d o m u  Schnei- 
d e r ,  b y łe j  w d o w y  P a w ło w s k ie j ,  później za- 
m ę źn ć j  R ossell ,  n iem nie j  sukcesso row ie  jej 
dziec i F ry d e ry k a  i B eaty  ro d z e ń s tw a  P a w ł o 
w s k ic h ,  r ó w n ie ż  się na te rm in  p o w y ż sz y  za- 
p o zy w a ją .

P o z n a ń ,  dnia 26. M arca 1842.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W s z y s c y  n ie w ia d o m i w łaścic iele  skarbu, 

p rz e z  Sebas tyana J ę d rz ey c zak a  w  D o n a to w ie  
w s w o j e r n  mieszkaniu znalezionego, resp. z zie ■ 
m i  w y k o p a n e g o ,  sk ładającego się z 318 sztuk 
całkich i 206 sztuk p o lo w y c h  ty m f ó w  z roku  
1/50. i 1755., w z y w a ją  się ninicjsze'm, aby
S w o je  mieć m o g ą c e  d o w o d y  w ła s n o ś c i  d o  r z e 
czonego  skarbu  w  te rm in ie

d n i a  26.  S i e r p n i a  r. b. 
p rz e d  p o łu d n ie m  o godzin ie  lOlej p rzed  D e
p u to w a n y m  U r.  M iketlą ,  Radzcą S ądu  Z ie m 
sko -m ie jsk iego  w y z n a c z o n y m , zam eldow ali ,  
W p r z e c iw n y m  razie z tcm i p re k lu d o w a n y m i 
zostaną.

K o śc ia n ,  dnia 24. Maja 1842.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

D o b ra  P a m i ą t k o w o  z p rzy  należy tościami 
W  p o w iec ie  P o zn ań sk im ,  mają być  w  d ro d ze  
publicznej licytacyi w ydzie rżaw ione .  T y m  ko ń .  
cera w y zn a cz o n y  jest na d z i e ń  2. S i e r p n i a  
r .  b. p rzed  p o łu d n ie m  n a  l i t ą  godzinę te rm in  
W  b ió rze  R adzcy  S p ra w ie d l iw o śc i  H o y e r ,  
gdzie  tćź w a r u n k i  d z ie rż a w n e  do  p rze jrzen ia  
się znajdują.

K an d y d a t  teologii, z C h e łm n a  rodem , ś w ie 
żo z W a r s z a w y  p rz y b y ły ,  opa t rzony  w  z a 
szczytne ś w ia d e c tw a  pod  w z g lę d em  w yższego  
n a u k o w e g o  w yksz ta łcen ia  i posiadający d o 
k ładnie  język p o l s k i ,  francusk i i niemiecki,  
życzy  sobie  jako nauczycie l pryyyatny  posady

n a  czas dfuzszy w  d o m u  jakim o b y w a te lsk im  
W  W g ę s t w i e  P oznańsk iem . O so b y  na to  
ref lek tu jące  o bliższe szczegóły  do R edak to ra  
te j gazety  (ulica S zeroka  Nr.  420.) zgłosić się  
raczę .

Kurs giełdy Koiliiiskićj.
Dnia 18. Lipca 1842.

O blig i-d łu gu  skarbow ego . . 
Obi. dt; skarb, na 3U „d sta pro 

w izyi odstęplow ane  
Pr. ang. obligacje 1830.
O bligi prcmidw handlu morsk! 
O bligi K nrm archii . . 
B erlińsk ie  obligacje m iejskie  

dito na 3h od sta odstepl. 
Gdańskie diio w  T . , .' . |
Zachodnio - Pr. listy  zastawne  
Listy' zast. W .X . P oznańskiego  
W sc h o d i.io -P r . listy  zast.
Pom orskie d i t o ......................
K ur- i Nowom arcb. dito . 
S zlą sk ic  d i t o .......................

A k e j e
K ole i B erlińsko - Poczdam skiej 

<hfo dito akcje a prioris 
K o le i M agdebursko-L ipsk iej  

dito dito akcje a prioris . 
K o l e i  I i e r l i ń s k o - A n b n l t s k i e j  

dito dito akcje a prioris . 
K o le i D u sse ld orf.-E lb erfc ld .

dito dito akcje a prioris .
K olei n a d r e ń sk ie j ......................

dito dito akcje a prioris , 
K o le i B erlińsk o  - Frankfurt.

Z łoto  al m arca 
Fry drychsdory  
Inne monety z ło te  po 5 tal. 
D i s c o n t o ............................
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») K upujący  w ynagradza na p ła tny  
p o n  V 4 p rocentu .

j . w i
dn ia  2.  S t y c zn i a  1 S J 3 .  fcu.

Ceny targowe
w  m ieście  

P o z n a n i u ,  >

Pszenicy  szefel . . .
Z y ta * -: dr. . . . ,
Ję cz m ien ia  dt. . . , .
O w s a  . d t ........................
T a ta rk i  dt. . . , ,
G r o c h u  . d t.  . , . .
Z ie m iak ó w  dt. . . , .
S ian a  ce tna r  . . . ,
S ło m y k o p a  . . .  , . 
M asfa ’g a rn iec  . . .  .
S p iry tu su  beczka  . . «

D nia 18. Lipca 
1842. r.
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